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Cena numeru 
pojedynczego 


Kto dał pieniądze na nowy dzien- 
nik koncentracyi wstecznej? 


„Biuletyn* warsz. (nr. 85) podaje, iż głównej 
Podstawy finansowej nowemu wydawnictwu 
„Głosowi* (podobno około 200.000 rubli) użyczyli 

Drucki-Luabecki z Poznańskiego, wydawca 
Kraju" leszneńskiego i p. Szlubowski z Radzy- 
Nią; reszta ma być pokryta udziałami. 

Charakterystycznem jest, iż inicyatorka tego 
»„Środkowo-prawicowego* dziennika — L. P. P. 
Nie zmobilizowała dość pieniędzy wśród swoich 
bogatych członków, że aż oparto się o kapitał 
Poznański. Może ci bogacze, wiedząc z wła- 
Snego doświadczenia, jak kruchem jest 
ludzkie „credo“ polityczne, nie kwapili się z 
Większemi sumami. Wszak niegdyś, jako ende- 
cy, wspomagali prasę endecką, a rezultat: pcha- 
l pieniądz w prasę... obecnych przeciwników. 
_ Dla dróg, któremi ma zapewne kroczyć „Głos“ 
Jest wiełce znamiennem — pozyskanie ra prote- 
ktora ks „Druckiego-Lubeckiego. 

Wychodzący bowiem w Lesznie „Kraj“ (pro- 
Pagujący porozumienie z Niemcami i stojący 
Zarazem w ocenie spraw Królestwa na stanowi- 
Sku uzaawania aktu 5 listopadg) obok tego w 
brasie poznańskiej w kwestgach lokalnych 
trzyma się haseł skrajnie klerykalnych i wste- 
Cznych. 

Dość przytoczyć, że z tego ohozu dla podważe- 
Nią znacznych wpływów endeckich w tamtej- 
Szejn Kole polskiem czyniono temuż Kołu za- 
rzut... popadnięcia, jeżeli nie w herczyę, to w 
Opieszałość religijna (sic), gdyż w debatach 
Varlamentarnych nie zainicyowało ono obrony 
Ucjemiężonego papieża. 

O ile tedy w stosunkach warszawskich „Głos“ 

ziś jeszcze musi urwać swoją koncentracyę u 
Progu realistów, którzy zaprzeczają, iż z „Koła 

ędzypartyjnego'* występują, o tyle ten brak 
Najbardziej konsórwatywnych mogą sobie im- 
Brosariowie „Głosu“ powetować sympatyami 
W dodatku nie platonicznemi, lecz brzęczącemi 
Ultra - konserwatywnych reprezentantów Po- 
znańskiego, którzy na punkcie zasklepienia 
deowego przecież prym w Polsce wiodą. 


Niemiecka socyalna demo- 
kracya a wojna z Ameryka. 


Konieczność „politycznej ofenzywy* ze strony 
Niemiec. — Trudne stanowisko moralne, — Ja- 
kie znaczenie ma wystąpienie Ameryki. — Ja- 
kiej odpowiedzi potrzebujemy? 
„Worwaerts* berliński zajmuje się we wstę- 
Puym artykule nową wojną — z Ameryką. 
Konstatuje, iż wielu z początku widziało w 
łosyjskiej rewolucyi tylko osłabienie jednego 


1 wrogów, tymczasem, wkrótce wystąpiły na 
åW patryołtyczne skutki rewolucyi: „De- 


okracya przeciw autokracyi! Wolność ludów 
Vrzeciwko zdobywczym instynktom*. — Takie 
Asło rozbrzmiewa dziś po świecie — i istotnie 
ecnie po rewolucyi w oczach większości ludz- 
Ości — białej i żółtej — uchodzą Niemcy za 
Yraną i despotycznego zdobywcę, zaś wrogo- 
uk 1. ich — za oswobodzicieli. Na skutek rosyj- 
*“te] rewolucyi i amerykańskiego proklamo- 
Ania wojny ta burza opinii światowej urosła 
o potęgi orkanu, 
Xe © pomogą skargi na obłudę? Czy możemy za- 
tzeczyć temu, że pewne koła podniosły hasła 
pa WCZE? Czy możemy zaprzeczyć, iż wolność 
lityczna w Niemczech dużo pozostawia do 
Yczenia? 


Kraków, sobota 7 kwietnia 1917. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalne-demokratycznei. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Brzmienie odezwy rządu rosyjskiego do I Polaków. 


Car w fortecy? — „Vorwärts“ o „konieczności politycznej ofenzywy* 


Jeśli więc — konkluduje dziennik — chcemy 
przeszkodzić temu, by nacisk moralny stał się 
bardzo silnym — potrzebujemy politycznej ofen- 
zywy, to znaczy stworzenia tych warunków wol- 
nościowych, które istnieją w innych krajach, 
nawet monarchicznie rządzonych. W tem spo- 
sób wyrównanie form konstytucyjnych z inpe- 
mi państwami jest dla Niemiec kwestyą życia. 

Przystąpienie Ameryki do wrogów Niemiec, 
wzmocniło ich kręgosłup. 

„WVorwaerts* stwierdza przytem, że gadanie 
o militarnej słabości Ameryki mało zawiera 
treści, gdyż pod względem gospodarczym ma 
Ameryka dla Niemiec wielkie znaczenie. Jako 
zawierające pokój państwo Ameryka jest silną! 
Wszak walcząc o wolność mórz, walczyliśmy 
wiaśnie o drogę do Ameryki, Pod względem 
handlowo-politycznym Ameryka — po wojnie— 
będzie miała dla Niemiec znaczenie ogromne. 

Aneksyoniści („Kreuzzeitung'*) powiadają, że 
zmuszą wrogów do zawarcia korzystnych tra- 
ktatów z Niemcami. Dobrze, ale jak potrafią 
oni tego dokazać wobec dalekiej Ameryki! 

W ten sposób niepodobna uważać wystąpie- 
nia Ameryki li tylko za czynnik militarny. Woj- 
na stała się także wojną moralną. 

Wobec tego potrzebujemy: Organizacyi na- 
rodowej samoobrony od podstawy piramidy, aż 
dy szczytu pod znakiem widocznych reform 
wolnościowych. Dalej — najbardziej zdecydowa- 
mego proklamowania ze strony woli ludowej, że 
wojnę się będzie dalej prowadziło tylko celem 
zwalczenia obcych celów zaborczych, nie zaś u- 
rzeczywistnienia własnych (jawnych lub ukry- 
tych) i że wojnę się natychmiast ukończy, gdy 
nieprzyjaciel zrezygnuje ze swych planów zdo- 
bywczych, 
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| Clemenceau o manifeście rosyjskim do Polaków 
| „Deuteche Tageszeitung“ z dnia 3 kwietnia, 
wydanie poranne donosi, że Clemenceau zabiera 
głos w piśmie swojem „Homme enchaine“ w 
| sprawie co tylko wydanego do Polaków mani- 
festu rządu rosyjskiego. Zdaniem Clemenceau 
mie przyrzeka Kasya Polsce bynajmniej udziel- 
ności, bowiem dodatkowe zdanie manifestu 
powiada. wyraźnie, że Rosya da Polsce pewną 
rękojinię co do obywatelskiego i narodowego 
bytu. 

Clemenceau powiada: Samodzielne, niepodłe- 
głe państwo nie potrzebuje takich gwarancyi. 
Jeżeli Rosya je przyobiecuje, to oznacza to, iż 
Rosya zezwala tylko na wzylędną wolność Pol- 
ski, a pragnie natomiast zachować w Połsce 
zwierzchnictwo militarne i polityczne. 
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Stan wojenny 
między Niemcami a Unią. 


Biuro Reuiera donosi: Senat 82 głosami prze- 
siw 6 przyjął rezolucyg, uznającą Sian wojenny 
za Istniejący. i 

(Biuro Reutera) Izba reprczeniantów 
4 b. m. przyjęła jednomyślnie uchwałę, że dys- 
kvsya nad wnieskiem wojennym ma się rozpo- 
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cząć w czwarłęk o 18 rano. Izba tak długo pozo- 
staje w usrmanencył aż wniosek będzie przy- 
jety. 

Prawdopodobnie Francya i Rosya wspomożo- 
ne będą przez objęcie obligacyi w sumie 500 mil. 
dolarów. Nadto Francyi ma być zaproponowany 
zuaczniejszy podarek pieniężny. 


Prze zerwaniem Stosunków między Austro-Wę- 
grami a Ameryką. 

N. W. Tagblatt“ donosi: 

Ambasador austro-wegierski w Waszyngto- 
nie, hr. Tarnowski, otrzymał polecenie zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych ze Stanami 
Zjednoczonymi i zażądania paszportów dla sic- 
kie i konsulów austro-węgierskich w Ameryce 
akredytowanych, w razie, gdyby kongres amery- 
kański ratyfikował wniosek Wilsona, stwierdza- 
iący istnienie stanu wojennego między Amery- 
ką a Niemcami. 

Premier Ribot o wojnie Niemców z Amerykę. 
Paryż, 6 kwietnia. 

W Izbie deputowanych oświadczył premier 
Ribot, że jest wielkim historycznym czynem, 
łe najkardziej pokojowo usposobiona demokra- 
cya świata wstępuje razem z nami i naszymi 
sprzymierzeńcami w wojnę. Orędzie Wilsona 
rozwala wszystkim poznać, że walka ta w zze- 
czywistości jest walką między duchem wolno- 
Ści a duchem żądzy władzy. Potężna decydują- 
ca pomoc, jakiej nam Stany Zjednoczone uży- 
czają, nietylko materyalnie, ale takża pod wzglę 
dem moralnym będzie prawdziwą pociechą. 


Rewolucya w Rosyl. 


Car z rodziną w fortecy? 

Wedle doniesień dzienników rosyjskich, car i 
carowa będą w najbliższych dniach przewie- 
zieni do twierdzy petropawłowskiej, gdzie mają 
być internowani. Także wielka księżna Marya 
Pawłówna, matka w. ks. Cyryla i Borysa, będzie 
tam umieszczoną. 


_ Uwolnienie 500 zakładników 

Ag. petersb. donosi: Rąd tymczasowy za- 
rządził, by 500 zakładników obywateli państw 
nieprzyjasielskich, których wzięło do niowoli 
w nieprzyjacielskim obszarze przy rozmaitych 
ofenzywach rosyjskich, wypuszczono na wol- 
mość, ponieważ więzienie osób, których jedynem 
przestępstwem była wierność dla ojczyzny, u- 
waża za niesprawiedliwa. : 


Żołnierze za dalszem prowadzeniem wojny. 

„Wiestnik* donosi: Zjednoczenie republikań- 
skich żołnierzy powzięło decyzyę, oświadczają- 
cą się za energicznem dalszem prowadzeniem 
wojny aż do zawarcia przez Rosyę w porozumie- 
niu ze sprzymierzeńcami trwałego pokoju, któ- 
ryby zapewniał interesy rosyjskiej demokraty- 
cznej republiki, oraz prawa wszystkich ludów 
do ich narodowych postulatów. Zjednoczenie bę- 
dzie popierać prowizoryczny rząd w przeprowa- 
dzeniu jego politycznego programu i będzie 
zwalczać wszelkie próby zatamowania jego dzie 
ła organizacyjnego. 


Kieronskij mówi do marynarzy. — „Jestem wa- 
szym zakładnikiem w rządzie”. 

Deputacya floty czarnomorskiej zjawiła się 
przed rządem tymczasowym. Kierenskij miał 
do niej przemowę, w której między innymi po- 
wiedział: Jestem waszym zakładnikiem wśród 
członków rządu tymczasowego. Nie lękajcie się! 
Gdyby był choć cień prawdopodobieństwa, że 
rząd nie spełni swych zobowiązań, natychmiast 
ustąpię z niego dobrowolnie. 


Pogrzeb ofiar, 

Kopenhaskie pisma dowiadują się z Peters- 
burga, że przy pogrzebie ofiar rewolucyi przy- 
szło do wiełkich rozruchów. Podczas mów po- 
grzebowych rozwijano propagandę za dalszem 
prowadzeniem wojny. Mowcom przerywali ro- 
botnicy i przyszło do gwałtownych starć mię- 
dzy zwolennikami wojny a przyjaciółmi po- 
koju. 

Agitacya za państwem związkowem. 

W Rosyi — jak informuje „Temps“ — szerzy 
się żywa agitacya za utworzeniem rosyjskiego 
państwa związkowego. Na placu przed soborem 
kazańskim w Petersburgu odbyła się wielka 
inanifestacya obcych narodowości. 

8-godzinny dzień roboczy ? - 

Przez Kopenhagę donoszą, że w całej Rosyi 
wprowadzono 8 godzinny dzień rossczy. Z pocl 
tego prawa wyjęte są tylko fabryki, pracujące 
dla armii W dni przedświąteczne praca trwa 
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7 godzin. Przedłużanie pracy ponad określoną 
ustawowo norme jest wzbronione, 


| Powrót posłów - bolszewików. 
Wczóraj przybyli do Petersburga socyalno- 
|! demokratyczni członkowie drugiej Dumy, któ- 
rzy swego czasu wygnani byli na Sybir i dzie- 
sięć lat tam spędzili. Posiowic robotnicy powi- 
tali ich uroczyście. 
Prawo wyborcze dla kobiet w Rosyi? 

Prezydent ministrów, ks. Lwow, podał do 
|, wiadomości jednemu z deputowanych, że ko- 
biety wezmą udział w wyborach do konstytu- 
anty. 


„W Rosyi brak pewnej ręki". 

W Rosyi daje się coraz bardziej zauważyć brak 
pewnej ręki i brak autorytetu politycznego. U- 
skarża się na to organ kadetów „Riecz”, zwra- 
cający uwagę, że o nikim nie można dziś w kraju 
powiedzieć, iżby posiadał on dostateczną powa- 
gę, która jest konieczną do przeprowadzenia da- 
leko idących zadań chwili współczesnej. 

Mętna historya Mikołaj-Wojejkow. 

Czytelnicy nasi wiedzą, iż wyłoniła się dwo- 
jaka wersya, że były komendant pałacowy, gen. 
Wojejkow, proponować miał carowi (jako odpo- 
wiedź na rewolucyę) otwarcie frontów koło 
Mińska litewskiego dla przesunięcia wojsk nie- 
mieckich, względnie, że car Wojejkowowi taką 
myśł pądsuwał. 

Obecnie „Frankf. Zig.” cytuje w tej sprawie 
„Utro Rossii“, wedle którego Wojejkow przy oso- 
bistem przesłuchiwaniu go przez Kiereńskiego 
podczas jazdy z Potersburga do Moskwy stwier- 
dził, że jedynie car ów projekt podawał, że je- 
dnak car był przytem nieco pijany. 

Dziennik moskiewski nie wyklucza, że Wo- 
jejkow zeznawał fałszywie, ale rząd prowizory- 
czny dodaje, potrafi dojść, kto był istotnym au- 
torem tego sławetnego projeku. 


Była przyjaciółka cara pod kluczem. 
„Birżewyja Więdomosti* donoszą, że słynna 
bałetnica Krzesińska, niegdyś iaworyzowana 
przez cara, a ostatnio przyjaciółka wielkiego 
księcia Sergiusza Michałowicza, która w Peters- 
burgu zamiószkiwała wielki pałac, stale daw- 
niej odwiedzany przez różnych dygnitarzy, zo- 
stała aresztowaną. : 
W r. 1911 była Krzesińska ukompromitowaną 
w skandalu z dostawami wojskowemi. 


Drobne wieści, 
Rosyjska partya socyalistyczna, (która?) zwoła- 
ła na święta Wielkanocne kongres przedstawi- 
cieli warstwy robotniczej w celu powzięcia de- 
cyzyi w sprawie pokoju. d ; 

Równocześnie z ostątecznem zamianowaniem 
generała Aleksiejoewa głównodowodzącym 
wszystkich wojsk rosyjskich, zarządzono zmniej 
szenie głównej kwatery. 

W Sztokholmie kursują wieści o nowych nie- 
pokojach wśród flety morza Rałtyckiego. Wiele 
okrętów uszkodzono, oficerów wymordowano. 
W porcie helsingforskim uszkodzono poważnie 
okret „Połtawę”, na innym okręcie poniszczono 
kotły. y 

Generał Kuropatkin, zaufany przyjaciel gen. 
Ruzskiego wiedział od dłuższego czasu — jak po 
daje „Dieńñ“ — o przygotowującym się zamachu 
stanu. Wojska w Turkiestanie i w Syberyi, bę- 
dac pod jego wpływem, zostały dlatego przez 
niego zjednane dla rewolucyi. 
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Wojna świ 
ojna swiatowa. 
Ostatnie wiadomości. 
»Allgemeene Handelsblad" donosi z Londynu: 
Zaprojektowano energiczne zarządzenia, aby 
dla armii uzyskać potrzebnych 500.090 żołnierzy 
Między innemi projektuje się podwyższyć gra- 
nicę wieku służby do 45 łat. Rząd postanowił 
objąć pod swą kontrolę wszystkie środki żywno- 


„Voss. Ztę." pisze: Pewne oznaki wskazują 
na to, że istnieje popęd do nawiązania nkładów 
pokojowych. 

„Secolo* donosi z Paryża: Sądzą. tu, że Niem- 
cy cofną się prawdopodobnie dalej, aż na Jinię 
Lilłle—dolina Mozy. „Matin“ przypuszcza. że 
Hindenburg na linii Meziercs—Moza zorgani- 
zuje główny cdpór, równocześnie zaś nastąpi 
= froncie włoskim ofenzywa w stronę Wene- 
cyi. 

Donosząę do „Giornale d'Italia": Angielskie 
wojska wkroczyły do Palestyny i zajęły Gaze. 
Przewidują, że jeszeze przed świętami wWielka- 
uacnemi bedzie Jerozolima wzięta. 


Nr. 53 


Komunikat austryacki. 


8500 jeńców nad Stochodem. 
Wiedeń, 6 kwietnia- 
TUrzędowo donoszą 6 kwietnia: 

= Wschodni teren wojny. 
| Podczas onegdaj podanego zdobycia przyczół” 
| ka mostowego nad Stochodem, Tobol wzięli” 

śmy do niewoli 130 oficerów, przeszło 9500 żoł* 
| nierzy, nadto zdobyliśmy 15 dział, około 150 ka” 
rabinów maszynowych i minierok oraz wiclkie 
ilości materyalu wojennego. 

Wczoraj w wielu miejscach panowa,a żywsza 
działalność artyleryi i bardzo żywa działalność 
lotnicza. 

Na froncie wschodnio-galicyjskim zestrzelił 
jeden z naszych lotników nieprzyjacisiski sa" 
molot. 

Nad Narajówką stłumiono w zarodku próbę 
Rosyan zaatakowania nas po wysadzenin miny: 

Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 

Bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu gencral. vr. Kocicr 
marszałek polny porucznik. 


Kraków, piątek 6 kwietnia. 

«ontrola zwolnienych od służby wojskowej: 
Jak się dowiadujemy, kontrola zwolnionych od 
służby wojskowej bez względu, czy zwolnienie 
jest ograniczone czy też nieograniczone, odbe- 
dzie się w Krakowie w czasie od 10 do 28 kwie- 
tnia b. r. Urzędnicy państwowi są uwolnieni od 
tej kontroli. 

Nowy kierownik cenirali odbudowy Galicyi. 
Jak dzienniki donoszą, szefem Centrali odbudo* 
wy Galicyi zamianowany będzie w nabliższyc! 
dniach szef sekcyi w ministerstwie robót publi- 
cznych, Herbst; dotychczasowy szef Centrali 
Grodzicki wróci nu dawne stanowisko wiceprc” 
zydenta namiestnictwa do Białej. | 

Minister Schenk pozostaje na stanovisku. 
„Wiener Zig." ogłasza następujace pismo odre- 
czne cesarza: Kochany d-rze baronie Schenk! 
Nie widzę się zniewolonym przychvlić do pań- 
skiej prośby o zwolnienie go z urzędu mego mi- 
nistra sprawiedliwości i za pęwniam pana o pel- 
nem mojem zaufaniu*. 

Dodatkowy przegląd na Węgrzech. Z Buda- 
pesztu donoszą: Węgierski organ urzędowy po- 
daje do wiadomości rozporządzenie co do spisi! 
dodatkowego przeglądu i powołania wszystkich 
mężczyzn w wieku d 46—50 lat, obowiągzanych 
do służby w pospolitem ruszeniu, którzy dotych- 
czas uznani byli za niezdolnych. 

Spis wszystkich mających się zjawić przy 0- 
hecnym przeglądzie popisowych musi być ukoń- 
czony najdalej do 20 kwietnia. 

Do przeglądu stawić się mają także wszyscy 
zajęci przy kolejach, straży skarbowej, poczcie 
i telegrafie, członkowie straży granicznej itp 

„Przeglądy odbędą się w czasie od 2—25 maja 
1317 r. każdego dnia, a zatem i w niedzielę. 

Surowy przegląd na Węgrzech. „Az Est" do- 
nosi: Minister węgierskiej obrony krajowej wy- 
stosował do wszystkich komisyj państwowych 
wezwanie, żeby wszelkie zwolnienia z najwię: 
kszą sumiennością zbadały. Zwołnieni powinni 
być tylka tacy bezwarunkowo niezdolni, którzy 
nie mogą być ani przez wolne rozporządzalne 
siły, ani też przez inwalidów zastąpieni. Bada- 
nia odnośne mają być przeprowadzone z naj- 
większę ostrością . 

Centrala obuwia na Węgrzech. Dziennik urzę- 
dowy w Budapeszcie ogłasza rozporządzenie rzą- 
du o centrali obuwia, w której będą zastąpien. 
fabrykanci i handlarze obuwia, a ponadto także 
wybrani przez ministeryum handlu i bana chor- 
wackiego delegaci konsumentów. 

„»Vorwaerts" przed paru dniami napisal, że 
niemiecki lud w swojej większości nie jest an- 
tymonarchiczny. To oświadczenie wywołało nie” 
pokój w prasie reakcyjnej, lękającej się zdaniem 
„Beri. Fagebl.*, aby nie przyszło do porozumie- 
nia między koroną a domokracyg. Np. „Deut- 
sche Tageszcitung* nazywa pracą soc. demo” 
krącyi planowem podkopywaniem praw monar- 
chicznych i wzywa rząd do użycia energicznych 
środków dla zapobieżenia temu. 

Zamordowan(e hr. Borgsadowskiego, Amster- 
damskie biuro prasowe donosi, że attacho am- 
Basady rosyjskiej w Waszyngtonie, hr. Borgsa- 
dowski, został znaleziony martwym w klubie 
w Baltimore. Obok niego leżai rewolwer. Bada- 
nie wykazało, że padł on ofiarą mordu. 

Repertuar teatru ludowego miejskiego. 

' Niedziela (8 kwictnia| popol: „Pigmalion”. 

Niedziela wieczór: „Kaligula“. 

Repertuar teatru iin, Jul. Słowackiego, 

Niedziela (š Kwietnia popol: „Janek i Franek" 

l engiga, „wieczor: „Twardowski na Krzemion- 
L Raen n 
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Wspominaliśmy o tem, jak po runięciu ca- 


ryzmu w całej koalicyi zapanowalo wybijanie 
na czoło hasła, że jej walka z państwami cen- 


hasel tej wojny. 


Spór o wariości moralne. 


tralnemi — to nie wynik rywalizacyi mocar- 
Stwowej, jeno najbardziej szczera i czysta walka 
© zasady. 


Bodaj, że pierwsza uderzyła w tę strunę po 
detronizacyi cara prasa francuska, 

W „ł'Heure* czytaliśmy np. następujący apel 
do Stanów Zjednoczonych, umotywowany tem, 
że po zniesicniu carskiej władzy przez rewolu- 
cyę rosyjską, mogą Stany już bez wahania zde- 
klarować się po stronie koalicyi. 

„Teraz jest może chwila sposobna do zama- 
czenia, że rewolucya rosyjska usuwą poważ- 
ny skrupul, który, choć nie był formmułowany 
wyraźnie nie mniej dawał się wyczuwać we 
wszystkich dowodach przyjaźni amerykań- 
skiej. Przypomnieć należy, np., że w swem 
orędziu do senatu z 22 stycznia prezydent Wil- 
son wyraził się: „Zaden pokój nie może być 
trwały, o ile nie przyjmuje zasady, że rządy 
czerpią swoją władzę ze zgody rządzonych“. 

„Otóż obecnie wszystkie mocarstwa koali- 
cyi zgodnie już uznają tę wielką zasadę i je- 
dnem sercem, jednym duchem gotowe sẹ bro- 
nić tej podstawy prawa narodów. 

„Naród amerykański może teraz bez zastrze- 
żeń współpracować z rosyjskim — „Świado- 
mym i zorganizowanym. 

Słowem, stratę militarną, poniesioną przez 
koalicyę skutkiem komplikacyj rosyjskich sta- 
rano się zaraz wynagrodzić sobie, podkreślając 
ów moment nieskazitelności postępowej, jaka 
po usunięciu cara, w niej zapanowała — wyna- 
grodzić w sferze atrakcyi moralnych. 

Biedna ,„l'Heure“ w swych umizgach do pół- 
nocno-amerykańskiej republiki zapomniała, iź 
pośrednio kala... republikę francuską, 

Bo ta ostatnia mogła mieć za kompana cara, 
mogła przyjmować nawet jego wizyty, ale repu- 

, blikanów amerykańskich nie śmiano zapraszać 
"tak natarczywie, dopóki car znajdował się w lo- 
„kalnościach koalicyjnych, dopiero, gdy go lud 
rosyjski wyświecił, gdy po nim wyszorowano 
podłogi, „I Heure* woła: Panowie Amerykanie, 
już tego obmierzłego intruza wyrzucono — mo- 
żecie do nas przyjść!... 

A to przyjście Ameryki rozpatrywane jest 
przez koalicyę też przedewszystkiem, jako atut 
moralny, jako argument, iż Stany Zjednoczone, 
które nie miałyby większych powodów konku- 
rencyjnych do zwałczania państw centralnych, 
niż koalicyj — w tej waśni, przepoławiającej 
Europę, przyłączyły się do koalicyi, jako do tej 
strony, która reprezentuje pierwiastek postępo- 
wego przeobrażenia świata. 


SCHWYTANIE SZPIEGA. 


(Ciąg dalszy). 


W sprawę tę był zaangażowany mói honor 
i miłość własna. Nie wiem, czego bardziej chcia- 
łem, zabicia szpiega, czy tej kobiety, którą przed 
kilku godzinami miałem w ramionach. Zdawało 
mi się, że ten dziwny fakt zostawienia mnie 
przy życiu przez $onię, był obliczony na zgnę- 
bienie mnie. Kolega żandarm pokiwał giową, ale 
pomógł mi, jak tylko potrafił W ciągu pół go- 
dziny wystarał mi się o kompletne żydowskie 
ubranie, nawet jarmułkę. dał mi swój własny 
pistolet i wreszcie wyprowadził do naszych we- 
det... 

Przez dwie godziny chodziliśmy w poprzek 
dróg, prowadzących na wschód i północ, i py- 
taliśrny się, czy nie przechodził gdzie żandarm 
poza naszą linię. Tu i owdzie walczono, ale na 
ogół tego dnia był względny spokój, Aż jeden 
z żołnierzy, pełniących służbę u wylotu osta- 
tniej naszej wioski. opowiedział nam. że nie 
dalej, jak przed dwiema lub trzema godzinami 
widział żandarma z kobietą, ubraną po miej- 
sku. Żandarm pokazał papiery, więc oboje prze- 
szli bez przeszkód. Na oświadczenie iaojego ko- 
legi, że idę w przebraniu do. Moskali jako szpieg, 
puszczono mnie przez wedety. | 

Ściskając w kieszeni chałata nabitą broń, po- 
biogłem prędko ku widocznej w oddali wiosce, 
już zajętej przez nieprzyjaciela. Nawet nie kry- 
łem się, jednak unikałem głównej drogi i sam 
dotąd nie wiem, dlaczego nikt mnie nie zatrzy- 
mał. Ominąłem ową wieś i wbiegłem do lasu, 
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raczej krzaków nizkich, wśród których już mu- Aio | 3 
stałem pelzać, żeby nie być dostrzeżonym z dro- | nie przypominający «gola owego żydka, art- 


gi, do której się zblizylem. Na drodze tej uka- 


JA PIR Z OD" 


W tym duchu zredagował był Milukow swo- 
ją depeszę do Wilsona. (którą za Agencyą Ste- 
funiego przytaczało wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne), zaznaczając w niej, iż wdanie się 
Slanów Zjednoczonych będzie miało wielką wa- 
sq nie tylko z wojskowego, lecz ca ważniejsze, 
z moralnego Stanowiska. 

Na czem polega praktyczna wartość tej mo- 
ralnej strony, o której wyzyskanie tak zabiega 
koalicya? 

Chodzi o nieobojętną zgoła syimpatyę państw 
neutralnych, chodzi też o zagrzanie własnych 
szerokich sfer demokratycznych do tej wojny, 
przedstawiając ją, jako rodzaj „świętej wojny” 
ludzkości. 

Jak najbardziej zrozumiałem stanie się w tych 
warunkach, iż właśnie Milukow postarał się o ta, 
ażeby jego nazwisko figurowa!o na takiej depe- 
szy do Wilsona, ażeby w losyi właśnie grom- 
kim był rozgłos, że zza oceanu nawet pospioszy 
lud, wolność ceniący, aby krew swoją dla ideału 
wolnej Europy przelewać. 

Czytelnik domyśla się już zapewne, dlaczego 
Milukowowi potrzępuem było szczególniej owo 
manifestowaunie solidarnych celów z tą Amery- 
ką, która nie za carskich, lecs za rewolucyjnych 
dopiero rządów w Rosyi skłania się iść z nia 
ręka w rękę. 

Oto widzi on wielkie nasilenie agitacyi poko- 
jowej wybłtnych reprezentanłów socyalnej de- 
mokracyi rosyjskiej wśród robotników į żołnie- 
rzy. lej agitacyi praguągłby on przeciwstawić 
jakąś ideę, również budzącą echa w duszach 
robotniczych — ideę wspierania swoją krwią 
haseł wolnościowych. 

Ale w tem obecnem apoteozowaniu idealnych 
celów wojny mieści się w końcu i pewne ase- 
kurowanie się dyrygentów koalicyjnych przed 
gniewem ludowym, o ile moment zawarcia po- 
koju odsłoni np., że wojnę i jej męczarnie prze- 
dłużono z winy koalicyi — bez osiągnięcia przez 
to wybitnie korzystniejszych warunków. 

Wówczas ucieczką będzie dla nich powoły- 
wanie się na cełe moralne, wskazywanie, że te 
celo nawet na drugiej półkuli ziemskiej echem 
się gromkiem odbiły. Było zatem o co się tak 
długo zmagać. 

Tẹ ideologię, szerzoną tak energicznie dla ce- 
low wojennych przez rządy koalicyjne, stara się, 
zwłaszcza wpływowa socyalna demokracya nie- 
mięcka neutralizować, podnosząc wyższość 
ideł pokoju. Ałe o wiele łatwiejszą by była. na- 
turalnie jej pozycya, gdyby Niemcy znajdowały 
się już dziś w fazie reiorm, zapowiadanych do- 
piero na czas powojenny, 

I stąd zrozumiałem jest owo zdanie socyalnej 
demokracyi niemieckiej, iż kwestya tych re- 
form, to już dziś nie sprawa li tylko wewnętrzna, 
ale doniosły moment polityki zagranicznej. 

W końcu dodamy, że i ze strony amerykarń- 


zywały się często patrole dragońskie i pojedyń- 
czy jeźdźcy. Lada chwiła. mógł jaki żołnierz 
zboczyć w nizkie i rzadkie zarośla, gdzic byłem 
ukryty, wtedy dyabli by mnie bez ratunku wzię- 
li. Zresztą było za blisko do linii i placówek 
wroga. Patrzałem dalej, aż trafiłem pa jakąś 
strugę, przez którą przerzucony był nizki chłop- 
ski mostek. Poczekawszy na odpowiednią. chwi- 
lẹ, wybiegłem szybko z lasku i schowałem się 
pod most, zkąd od czasu do czasu wysuwałem 
głowę i patrzyłem na szare pasmo polskiej 
drogi. 

Zdawało się być pewną rzeczą, że o ile szpie- 
gów dotychczas jeszcze nie odprawiono — to 
muszą tędy przechodzić. Ałe miałem nadzieję, 
że będą dłużej badani, zwłaszcza Sonia, z któ- 
ra napewno rozpoczną flirt oficerowie rosyjscy. 
W razie, gdyby przechodzili pod konwojem, po- 
stanowiłem wyjść i niespodziewanie wystrzer 
lić do Soni, później do żyda, a następnie już 
zdąć się na los i celność dalszych strzałów. Są- 
dziłem, że w konwoju może być najwyżej dwóch 
konnych żołnierzy. A strzały na tyłach zdeto- 
nują napewno Moskali, zacznie się ruch, i mo- 
że uda mi się przeczekać, gdzie zdala niebezpie- 
czną chwilę, jeśli mnie nie zabiją odrazu. 

Serec zaczęło mi głośno łomotać w piersiach, 
gdy wreszcie ujrzałem jakiegoś pierwszego żoł- 
nierza, zbliżającego się od wsi do mostu. Był 
sam... Mam doskonały wzrok i zdalęka spostrze- 
głem, że ubrany był w nasz mundur, nawet sznu- 
ry białe miał na sobic. Tylko dano mu koloro- 
wą czapkę dragońską, widocznie dlatego, żeby 
go jaki dragon czy kozak po drodze nie zastrze- 
lz. Wygramoliłem się w zmoczonym chałacie 
na drogę i, zgarbiony z jękiem „aj waj!" posze- 
dłeia powoli na spotkanie szpiega. 

Szpieg szedl szybko, wesoły i wyprostowany, 


sztowanego w Korczynie. Ale pózmatłem go od- 
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skiej pospieszono zaraz podchwycić wolnościo- 
wy komentarz do tej wojny. 

Przypominamy z mowy Wilsona do Kongre- 
su takie zdania, jak, że teraz „po cudownych 
wlewających otuchę zdarzeniach w Rosyi" jest 
ona „godnym uczestnikiem w honowowym związ- 
ku“; a dalej: „Nie mamy ładnych zamiarów 
zdobywczych, jesteśmy tylko pionierami praw 
ludzkich i będziemy zadowoleni, jeżeli te pra- 
wa będą zabezpieczone”. 


Ochotnicy legionowi z Litwy 


w batalionach robotniczych. 


| 

| 

Pad tym tytułem pisze „Kuryer Lwowski*: 

Donoszą z Warszawy, że ochotnicy do Legio- 

nów, którzy się zapisali w biurach policyjnych w 
Wilnie, zostali powołani do udania się w cią- 

| 24 godzin do batalionów robotniczych do 

| 

| 

f 


iemiec. Włączono do nich p. Wacława Studni- 
ckiego (brata znanego publicysty), który stał w 
Wilnie na czele ruchu legionowego. 


Ld e 
Z Królestwa Polskiego. 
Zmiana waluty. 

„Deutsche Warschauer Zig.” pisze: 

Jak słyszeliśiny, Radzie Stanu przedłożony 
jest oddawna już wyczekiwany projekt rozpo- 
rządzenia o przekształceniu waluty w Generał- 
Gubernatorstwie, które wkrótce ma wejść w 
siłę. Na skutek tego marka polska, która wpro- 
wadzona będzie dzięki otwierającej się równo- 
cześnie Kredytowej Polskiej Kasie Krajowej, 

zostanie ogłoszona jako jedyny prawny śradek 
płatniczy, a rubel przestanie byś prawnym środe 
kiem płatniczym. Marka polska w obiegu swym 
jako środek płatniczy równa się marce niemie- 
ckiej. Po wejściu w siłę tego rozporządzenia 
nie wolno będzie w rublach wyznaczać cen na 
żadne towary lub zaofiarowywać ich za ruble- 
dokonywać żadnych wypłat w rublach. Na- 
wet w handlu efektami, opiewającymi na ru- 
ble, rio wolno będzie płacić w rublach. Oblicze- 
nie w tym razie odbędzie się według kursu pa- 
rytetu złotego (1 rubel = 2,16 marki polskiej). 
Dawne, to znaczy przed rozporządzeniem za- 
warte umowy na ruble, mogą być wyrównane 
w walucię rublowej, ale zobowiązany ma prawo 
umorzyć swoje zobowiązanie według kursu 

1 rubel — 2,16 marki polskiej, co zresztą jest 

już teraz stosowane. Umowy prawne, które po- 
mimo tego rozporządzenia zawarie będą w ru- 
blach, staną się nieważne. Ponadto za przeciw- 
działanie rozporządzeniu będą groziły wysokie 
kary (kara pieniężna do 100.000 marek i wię- 
zienie do 5 lat). Majątek, który będzie stanowi! 
przedmiot występnego działania, a w szczegól- 
| 


razu. Tylko w moim mudurze i czapce wojsko- 
wej był więcej podobny do oficera, niż do wiej- 
skiego handlarza; twarz mu wyszlachetniała i 
ruchy stały się pewne, elastyczne. Bluza moja 
była trochę za duża na niego, szyję miał dłuż- 
szą, niż ja, więc śmiesznie wyglądał z tą nagą 
szyją, wysuwającą się z nizkiego i szerokiego koł 
nierza, Kiedy zbliżyliśmy się na odległość kil- 
kunastu kroków, stanął i zaśmiał się. 

— Ha, ha! Cóżeś ty, jewrej, wpadł w błoto? 

Mówił doskonale po rosyjsku. Wszystkie te 
szczegóły pamiętam tak wyraźnie, jakbym po- 
wtórnie patrzył na to i słuchał, teraz, gdy mó- 
wię o tem. Dziwnie jasne miałem wtedy myśli. 
Zajęty szpiegiem, pistoletem w kieszeni i własną 
maskaradą, obserwowałem równocześnie drogę. 
Los mi sprzyjał: droga hyła pusta. Mrucząc 
wciąż „aj waj“ podszedłem do śmiejącego się 
szpiega i nagle schwyciłem go oburącz za szy- 
ję. Musiałem mocno ścisnąć pałce, bo odrazu 
oczy mu wyszły na wierzch i stracił w jednej 
chwili przytomność... 

Powalonemu na ziemię wpakowałem w usta 
moja żydowską czapkę i nawet jarmułkę, po- 
czem powlokłem go za nogi do lasku. Dragoń- 
Ski kaszkiet zabrałein ze sobą i na drodze nie 
zostało nawet sladu naszej walki. 

Szpieg miał ua sobie całe moje uzkrojenie, na- 
wet karabin naładowany. Chciałem się zaraz 
przebrać, ale nie było czasu ni odpowiedniego 
ukrycia. Zatrzymałem się na chwilę dla odpo- 
czynku o jakie trzysta kroków od drogi; krzaki 
tu były rzadkie i bardzo nizkie. Z początku mia- 
łem, zamiar udusić na śmierć szpiega i wrócić 
samemu, jednak rozmyśliłem się. Dotychcza- 
sowe powodzenie rozzuchwaliło mnie na dobre. 
Postanowiłem przenieść żywcem, mojego jeńca 
przez linię rosyjską. Ogąrncęła mnie nawet we- 

, solość i duma zwycięscy... 
| (Bokańczania nastąpi). 
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skich lub zaofiarowywane w rublach, mogą 


przejść na państwo. Tylko do interesów praw- | 


nych zmarłych, a wiec do testamentów. pełno- 
miocnictw'i t. p. rozporządzenie nie bedzie mialo 
zaslosowania. 


Żargonowy socyzlistyczny „Bund“ a Tymczase- 
wa Rada Stanu. 

Żargonowy organ „Bundu“ donosi, że na ze- 
braniu żydowskiego biura centralnego zwią- 
zków zawodowych sekretarz zakomunikował, 
iż departament pracy T. Rady Stanu zwrócił 
się do tegoż Biura centralnego z prośbą o wy- 
delegowanie swych przedstawicieli, którzy ma- 
ją brać udział w pracach departamentu. 

Po krótkich debatach Biuro centralne wypo- 
wiedziało się ze względów zasadniczych, prze- 
ciw wydelegowaniu przedstawicieli i wybrało 
komisyę złożoną z 3 członków, którzy zredagują 
umotywowaną odpowiedź odmowną departa- 
mentowi pracy T. Rady Stanu. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 6 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 5 kwietnia: 


Zachodni teren wojny: 


Gwałtowna walka artyleryi między Lens i 
Arras trwała także wczoraj. Na północ od dro- 
gi Peronne-Cambrai, po kilku rozbitych 
uderzeniach, Anglicy wieczorem rzucili do no- 
wego ataku wielkie siły, którym nasze wojska 
zadały znowu znaczne straty, a potem wyminę- 
ły je. Na południowy zachód od St. Quentin 
artylerya francuska operowała przez kilka go- 
dzin przeciw opuszczonym przez nas w nocy 
stanowiskom, które następnie bez walki obsa- 
dziła nieprzyjacielska piechota. Koło Laffaux 
odparto uderzenie Francuzów. Nasze baterye 
zapaliły skład amunicyi koło Venderessa 
(na północ od Aisne). Wstrząśnienie ziemi 
i huk słyszano aż do 40 kim. poza frontem. Sku- 
tecznie przygotowane i silnie przeprowadzone 
przedsięwzięcie na północ od Reim s powiodło 
się dobrze. Zadaliśmy nieprzyjacielowi krwawą 
porażkę i wzięliśmy przegeio 800 jeńców. 


Dwóch pomocników 


poszukuje 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego 5. 


Jedyna księga 
adresowa przemysłu i handlu krajowego 


SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
KRÓLESTWA GALICYI 


LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ ZA ROK 1913. 


Obszerne żródło informacyi o władzach, instytucyach, 
warunkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą- 
cego wyczerpania, zaleca do nabycia 


Liga Pomocy przemysł. Lwów, Pańska 11. 
Cena w oprawie 6 koron 
tylko za zaliczką lub nadesłaniem należytości z góry. 


CHRAMCÓWKI Ww ZAKO PANEM curak H 


L15 


WILLA „HALKA“ 


Pokoje z oszklonemi werandami, ele- 

ktrycznie oświetlone, zaraz do wynajęcia. 

Wiadomość w biurze ogłoszeń FELIKSA STATTERA, 
Kraków, Gołębia 1. - 


> GZEEZRE WPA —— A 


Wdowa po pisarzu z Brodów, która z z powodu 
opuszczenia domu przez wojnę, zupełnie znisz- 
czona, znajduje się w skrajnej nędzy, będąc cho- 
rą, z 8-letniem dzieckiem, które z powodu cho- 
roby utraciło nogę, prosi o poratowanie, ponie- 
ponieważ została z mieszkania usunięta i bez 
kawałka chleba. Zwraca się do laskawych JW. 
Palistwa o poratowanie, prosi o bieliznę, buciki 
iubranie, Marya Błazińska, Wiedeń, VLII, Flo- 
rianigasse 41, drzwi nr 8. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Marvan Pyrzowski. 


Wschodni teren wojny: 
Front ks. Leopolda bawarskiego: Na południe 
ol Rygi nasze wojska alakowe wtiarly się do 


rosyjskiej pozycyi, rezsadziły kilka podziem- | 


mych stanowisk i powróciiy z jeńcami i zdoby- 
cza. Koło Czenieli, na południe od Bro- 
dów, nasze wojska atakawe przyprowadziły z 
uderzenia 41 jeńców i 1 karabin maszynowy z 
nieprzyjacielskich rowów. 

Front arc. Józefa: Nie było żadnych istotnych 
wydarzeń. 

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Na pra- 
wym brzegu Seretu, koło Garleasca, od- 
działy wywiadowcze wdarły się do rosyjskiego 
punktu oparcia i powróciły do własnych linii 
z 30 jeńcami i 2 minierkami. 

Front macedoński: Na Ćrvenastęna, 
na zachód od Monasty ru, wydarto z powro- 
tem Francuzom kilka rowów, pozostałych im z 
ostatnich walk. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


Z miasta i z kraju. 


Wezwanie zwolnionych od służby wojskowej. 
Na podstawie odnośnych rozporządzeń wydano 
następujące ogłoszenie : 

Celem kontroli, mają się wszyscy zwolnieni chwi- 
lowo od służby wojskowej, zarówno austryaccy 
jak węgierscy poddani — bez względu, czy zwol- 
nieni zostali na ograniczony lub nieograniczony 
czas — zgłosić w tej gminie, w której są obecnie 
zatrudnieni lub stałe znajdują zatrudnienie. 

Zgłoszenie ma się odbyć w czasie od 10 do 
22 kwietnia 1917, równocześnie zaś przynieść 
należy wszystkie znajdujące się w posiadaniu zgła- 
szającego się papiery i dokumenty wojskowe. 

Zwolnione od obowiązku zgłoszenia się w gmi- 
nie są osoby należące do następujących grup, 
w których kontrola odbędzie się w drodze spe- 
cyalnej: 

1. Osoby zatrudnione w służbie: dworu, pań- 
stwa i kraju, nie wyłączając robotników dzien- 
nych. 

2. Osoby 


=p 0 BA 
RZĄDOWO UPRAWNIONA 

O FABRYKA WÓD MINERALNYCH RE 

© CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH © 


pod firmą 


K. Rzącai Ghmursk 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


psa pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. | 

lacone przez toż Towarz. OBY 
MIRERALN Ą „odpowiadające składem chemicznym 
g wodom: Bilińskiej, Gieshtblerskiej, Selterskiej Vichy, 
; Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spē- 


a T 
BAKIEM ©] 
DDOODOBOOOOOOOOC 


eyalna lecznicze, jak: litowy, bromową, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody minaralna normalne z prze- 

su Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- Li 
|= i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, 


WODOOCODOPONOWOOOCOONONADOE 
Zakłady przemysłowe w Krakowie 


poszukują 
urzędnika (urzędniczki) | 
dla kalkulacyi i warstatów. 


Oferty pod Z. S. do biura dzienników Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie. 


NOWOSCI LEGIONOWE! maj 
JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO: 


WIEN WAŻENIE WIATR.. | eresse 


poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera. 


KRAKOW. G. GEBETHNER I SPOŁKA. 


LAURY I CIERNIE 


KRAKOW. NAKŁADEM CENTR. BIURĄ 
WYDAWNICTW N. K. N 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


ag 


| 


| 


| 


| 


siębiorstwach gorniczych i innych zatrudnieniach, 
objętych rozporządzeniem ministerstwa wojny z ro- 
ku 1916 liczba 229.000, 

3. wreszcie osoby zał:udnione w służbie kole- 
jowej (tramwaje wykluczone) oraz w wielkich 
przedsiębiorstwach budowy okrętów. 

Skutek rewizyj. Jak się dowiadujemy, poli- 
cya tutejsza od 5 marca do 3 kwietnia b. r. do- 
konała 1237 rewizyj lokałów tak publicznych. 


jak prywatnych, w cełu przekonania. się, czy 
rozporządzenie, dotyczące konsumcevi mięsa, 
tłuszczów, oraz godzin podawania rozmaitych 
potraw, są należycie przestrzegant. Z tej liczby 
ukarano dotąd 214 osób grzywną od 20 do 1000 
kcron, reszta w toku. 

Zmarnowana cebula. Jak donoszą nam, wczo- 
raj wywożono furami zgniłą cebulę z magi- 


znajdowała się tamże od szeregu miesięcy w 
wielkich ilościach i uległa zupeinemu zepsu- 
ciu. choć mogła być wysprzedana wcześniej 
ludności. 

Wilhelm Backhaus zasłabł, jak już donosili- 
śmy, bardzo poważnie, tak, że choroba jego nie 
pozwala mu przybyć na drugi koncert, zapowie- 
dziany po odłożeniu na koniec bm. — Pienią- 
dze za zakupione bilety na drugi koncert Back- 
hausa zwraca 
skiego. 

„Dilo“ donosi, że w Tarnopolu odbywa stę 
nauka w ukraińskiem gimnazyum, jakoteż, że 


księgarnia S. A. Krzyżanow- 


| w niektórych miejscowościach w Rosyi istnieją 


( 
sirackich skiadów przy ul. Krakowskiej, która 
| 
| 
l] 


ukraińskie szkoły z wykładowym językiem u- 
kraińskim. Jeńcy ukraińscy, znajdujący się w 
obozie w Freistadt w Austryi górnej, wysłali 


rej proszą o przyznanie ukraińskiemu narodowi 
pełnych narodowych praw, o oddanie ziemia- 
nom ukraińskim gruntów, wydartych przez gzą- 
dy carskie i o przyspieszenie 
wego. 


pokoju świato- 


| do rewolucyjnego rządu w Rosyi petycyę, w któ- 


„ZOFIA“ 


| Wielopole 12!!! — Wielopole 12!!! 


PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 


' wykonuje wszelkle roboty w zakres ten 
zwolnione od służby wojskowej, za- | 
jęte czasowo przy Roch Wojskowych, przed- | jak najstaranniej ipo prēysiapayh cenach. 


wchodzące, według najnowszych żurnali, 


DARMO i OPŁATNIE 
otrzyma każdy na żąda- 
nie główny katalog, 
zawierający około 4000 od- 
bitek z zegarkami, złotem, 


Wielki wii m 


na fortepian sprzedaje, jak 
długo zapas starczy, po 30 h 


srebrem, instrumentam} kawałek. 25 sztuk różnych nut 
muzycznymi i przyrządami | | cena pierwotna 4 50 K, 
do golenia. za 5 K franco. M. Taffeta 


następ., księg. ant. w wj 
wie, ul. a O a L 


Faha 


|do produkcyi dre- 
wnianych kopyt 


szewskich 
poszukuje Centralne 
Biuro przemysłu drze- 
iwnego w Krakowie, 

Rynek 33. 
otrzebrne zdolne PANNY 
do krawieczyzny dam- 


skiej, Kremarowska 14, parter 
na komie 


ZGUBIONO 


Skrzypce do nauki i kon- 
certowe K 12—, 14—, 
16—, 20—, 25—, 30— 
i wyżej. Dobre harmonie 
K8—, 10—, 12—, 16—, 
18—, 2%7—, 30—, 40—, 
50:— i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. Wysyłka za pobra- 
niem przez 
DOM WYSYŁKOWY 


JAN KONRAD 
e. i k. nadworny dostawca 
Briix Nr. 1859 (Czechy). 


Ważne dla Pań! 


KAPELUSZE 


damskie i dziecinne, słomko- | 
we, panama i t. d. i 


| Przerabia na najmodnieisze | dokumenty i legitymacye woj- 
i fasony. Wykonanie szybkie i | skowe, różne ważne papiery. 


| dokładne. ANTONI J 


Pa 


|w śródmieściu poszu- 


| 


| Zgłoszenia przyjmuje Ba mi zostaną przyjęci. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 


AROSZ U 
| Kraków, Sławkowska I. 24 (dom | prasza 


XX. Marków). 


3—4 pokoi 
z kuchnią 


z przynałeżnościami | 


się o zwrot pod adre- 
jsem w legitymacyi, za wyna- 
grodzeniem. 


inteligentna panienka 


z ukończoną 5 wydz. znajdzie 
posadę w wypożyczalni ksią- 
żek J. Gumpłowicz, Kraków, 
Plac WW. Świętych |. 8, na- 
przeciw magistratu. — 'Zgło- 
szenia między godz. 8—9 rano. 


zelzdnix szawski i 
chłopiec z początka- 

Józef 

Karasiński, Zakopane. 


(Telefon 1310). 


kuje się. 


iogioszeń Stattera, Gołębia 2. | 


